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GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


N” 96. 


20. Sierpnia 1819. 


Wiadomości kraiowe 


Z Karlsbadu donoszą, że hapiele tamecz- 
ne sprzyiaia bardzo szanowanemu powszechnie 
Xięciun Szwarcenbergowi, i że znikły zn- 
pełnie początkowe obawy mniey Hobrego skut- 
hu. W dnia 21szym Lipca znaydowali się tam 
Xiążęta Metternich i Kaunitz, i wielu 
Posłów , zawierzytelnionych przy Dworze Au- 
stryjachim ; iako to : Baron Krusemark, Hra- 
bia Hardenberg, Hrabia Schulenburg 
ìt. d. Przybył tam także z rodziną swoią Hra- 
hia Münster, i mnóstwo Xisżęt i Xiężniczek 
Niemiechich , iako to: Xizże Koburg z mats 
kn; siosira, Kiężną Alexandra Wirtemberg- 
she, Xiażęta z Anhalt, Angnustenbarg, 

entheiim, etc. eto. Proski Minister Stanu 
Hrabia Bernstorff wyiechał do Karlsbado 
około końca miesiąca Lipca. Niemniey znay- 
dowali się na drodzę do Karlsbado, idącey 
przez Beireuth, Króleasko- Wirtemberski Mi- 


niste? Stanu Hrabia Winzingerode Fei 09 


Schaal, Sekreterz Legacyi , todzież P. Ples- 
sen, Poseł W. Xięziwa Meklenburgskiego 
przy Seywmie Niemieckim, z Hrabi Bassen- 

eimem. i 
- W Beluno w Państwie Wenechiem 


Wstąpiło do Zakopu Benedyktynek w dzień: 


niebowzięcia 29 Paniecek , otrzymawszy na 
lo nsywyższe zezwolenie. 


Wisdomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Xiąże Rejent Angielski wyznaczył 400 
unt szierl. nagrody za wyiawienie Lego, który 
Urzędnika Policyi P.Bircha ranit śmiertelnie 
Postrzałem z pistoleto, a współwinowaycom 
Zapewnił zupełne przebaczenie- — Słychać © 
Uowych Zgromadzeniach Luda, zepowiedzia- 
Bitch w Ripenden, Maociesfield, Roch- 
ale, Haddersfiełd, i w Manszesirze, 
Da których także i P, Hunt znaydowac się 
yli. 


Hiszpaniia. 


Gazeta Londynsia Karyier umieściła 
list z Madrytu, potwierdzaiacy, że Amery- 
kanski okręt Wassyngton o 80 działach stał 
w porcie Kadyxenskim, oświadezywszy , że cze- 
ka na potwierdzenie traktatn względem odstą- 
pienia Floryd. — Gazeta Londyńska Times 
donosi: „Cała flota Amerykańska, która do- 
tychczas stała pod Neapolem i przeznaczona 
była krążyć przeciwko Barbaryyczykom , połą- 
czyła się teraz pod Gibraltarem, nibyto 
dla zagodzenia poiedynków , zaszłych między 
Officerami od marynarek Angielskiey i Ame- 
rykahskiey. Wszelako wnoszą, że okręty te 
moga mieć rozkaz działania po nieprzyiacie|- 
sku przeciwho Hiszpanii, gdyby ogłoszono 
piepotwierdzenie trahtatn względem odstąpie- 
nia Floryd. Obcowsnie między Oficerawi 
Augielskimi i Amerykańskimi zakazane iest bar- 
dzo surowo, a wiadomości marynarskie zapę- 
dzaią się aż do twierdzenia, że Naczelaik flo- 
ty Angielskiey żądał od fregaty Amerykańshiey 
Guerriere, aby przechodząc po przed flottę 
spuszczała banderę; Że atoli Komodor Mao- 
donough wzbraniał się od tego; Że zatem 
Anglicy dali ognia, a Amerykanie podobnież 
odpowiedzieli.'« 


Francyia. 


Z Paryża dnia 22go Lipca. — „Szcze- 
gólnieyszy wypadek zaympie teraz nwagę pu- 
bliczng. Wiadowo, że dziennik Londyński 
Kuryier, umieścił był niedawno artykuł, w 
htórym dał do zrozomienia, że przy lerażniey- 
szych stosunkach aaszych politycznych iest mo- 
wa o przemocuym hroka Stano (coup d'etat), 
przez który wolność prassy ograniczong bj dź 
ma na 2 lata. Sposobność tę pochwyciły wszyst- 
hie nasze pisina polityczne z chciwościa, cha. 
zuise szkodliwość i zgubność takowego kroku. 
Gazety Ministeryialne , szczegółniey Goniec 
Francuzki., uie były w tey mierze Ostetnie- 
mi, i oświadczyły, że Krok takowy pociągnał- 


X 
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by za soba shntki nayszkodliwsze, i że pod 
nzszym Rządem konstytncyynym nie podobnego 
obawisć się nie memy. Ale wiem przypadło 
na myśl Konserwatorowi, nznać waronho- 
wo, że mogą bydź przypadki, w którychby 
przemocny Kroh Stann uczynić wypadało. To 
uderzyło inż w oczy. Lecz zastanowiono się 
ieszcze bardziey, gdy przed kilkoma dniami 
ieden z redahtorów dziennika Drapeau 
blanc, w osobnym artykule wywnętrzył się 
względem przeimoonych kroków Stanu i wy- 
rażnie oświadczył, że przy tersżpnicyszych sto- 
snukach naszych, krok taki byłby potrzebaym; 
że atoli nozynió należy rożnicę między prze- 
mocnym krokiem Stana Monarchioznyn a po- 
* pularnym ; że ostatni odrzucić należy zawsze, 
ponieważ zawsze pociąga za sobą rewolncyię; 
że zaś bywsią okoliczności, w których prze- 
mocny krok Stanu Monsrchiczny potrzebnym 
bydź może, niemal w tym sposobie, iak Gu- 
staw uczynił w Szwecyi roku 1772; i że 
takowe okoliczności teraz 2achodza. 
Artykuł ten wspomina oraz o panowania Lo- 
dwika XIIlgo i usiłuie okazać, że Pano- 
wanie tego Króla nie byłoby nigdy dossło do 
owego stopnia świetności i powagi, gdyby nie 
nastąpiło było pozbycie się Marszałka d'A n- 
cre, maiącego podowczas tak wielki wpływ 
a Monarchy. Z tąd więc cbcą wnosić, że ol- 
traiści, iako których organ wywnęlrza się dzien- 
mih Drapean blanc, zmierzają do przemoc- 
nego kroku Stanu Monarchicznego , to iest do 
rewolucyi przeciwko hkonstytucyi, na rzecz Mo- 
qarchii samowładney , i że iest w proiekcie 
gwałtowne uchylenie pewnego Ministra, wiel- 
hi wpływ maiącego. Wmicsek ten za bsrdzo 
śmiałym iest wprawdzie, zwłaszcza że oświade 
czenie iednego z redaktorów dziennika Dra- 
pean blanc, przecież całemn stronnictwn 
iego przypisywać nie można. Wszelako przę- 
ciwnicy nltraistów pochwyoili tę okoliczność 
zręcznie, wystawili bardzo nienawistny obraz 
zamiarów tego stronnictwa i przez to ieszcze 
bardziey część_Puklicznosści przeciwko niemu 
roziątrzyli. Sam P. Bejanin Constant bo- 
rzystaiąc z tey sposobności, oświadczył się w 
tey mierze dobitnie, a Oświadczenie iego po- 
zyskało wiele oklasków. — Process P. Ba- 
youxa iest powodem do wielu sporów lite- 
rachich, równie iak za nagłe wyłączenie P, 
Reja z grona Adwokatów przy Sądzie Appel- 
lacyynym tałayszym , a to za wyrazy, użyte w 
pismach przeciwko Jnneraiowi Donadieui 
Preofektowi Montlivanltowi. Godna uwagi 
iest rzecze , że dziennik Dohtryneryinszów (G o- 
aiee) ostatni ów krok bardzo naganił, npa- 
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truiąc w nim targnienie się na swobody Adwo- 
katów; zdanie, które tu dosydiest powszechne-* 


Włochy. 


Dnia 22. Lipca ogłoszono w Rzymie 
bardzo surowy edykt przeciwko zhóycom, w 
osnowie -następniacey:; „Ercole di S. Ma- 
ria ad Martyres Kardynał Dyiakon 
Consalvi, Sekretarz Stano Jego Światobli- 
wości Pana naszego Papieża Piusa VIIgo. — 
Nie bez nmaywiększey boleści mnsiał Jego 
Swiatobliwość Pan nasz naymiłościwszy wie 
dzieć wzmagaiące się rozboie w Prowineyiąch 
Maritima i Campagna, a to właśnie w 
tym czasie, kiedy przy nienstanney troshliwo= 
ści Swoiey i przy łożeniu znakomitych wydat- 
ków ze Skarbu Swoiego miał wszelkie przy” 
czyny spodziewsó się końca tych nieładów. 
Ani surowość sprawiedliwości w naygrożniey- 
szey postawie, nie nozyniła wrażenia na nmy- 
stach niektórych złoczykoów w owych okoli- 
cach, ani przebaczenie , które im Qycowshie 
serce Jego Swiątobliwości ofiarowało, nie 
wzruszyło ich do żaln. Wstrzymali oni przez 
oras niejaki bieg zwykłych swych zbrodni» 
lecz wkrótce oddsli się na nowo wrodzoney 
im złośliwości , i okazali się niesłychanszymi 
niż kiedy w dopełnianiu mordów, rebnnków i 
łupieztw, przez wydzieranie karnczn za upro- 
wadzone osoby. Zdiczeli ma drodze zbrodni, 
zagrażali nenowo bezpieczeństwo podróżnych 
na gościncach publicznych, nienpokoili rolnika 
na roli, i roznosili ustawiczną trwogę między 
mieszkańcami mieyso odosobrionych i beśź 
brovnych, na łonie własnych ich rodzin. Zwae 
żywszy przeto naynagleysza potrzebę położe- 
nia tomy tsh wielhiewu stemn, i niepodobień= 


‘stwo, ahy przy stosunkach mieyscowycb i spły= 


wie różnych okoliceności, osiagnąć cel znnie* 
rzony bez nżycią kroków nsysnrowszych, u= 
chwęlił Jego Swiatcbliwość wydać poniższe 
rozperyadzerie, 1.) Przekonawszy się 2 czy” 
nów nsyinwnieyszych, że od naydawnieyczych 
czasów i przez długie last pasmo, naywięcey 
złoczyńców, uiepohoiącyvch ciagle Prowincyię: 
pochodsiło z wiasteczka Sońrufńo; że mirst 
haùcy tegoż miaslecaba pobudzali bardzo czę 
sto rczboyników z ościennego Królestwa Nea 
politenskiego do. popełniania rozboiow w Pań* 
stwie KPapiezkiew, a lo tak dalece, ża włośnić 
teraz bandy rozhoynicze z Fondi i Lenol4£ 
maia na czele rozhoynika z Sonnipo; że 0 
dzielona dawniey mncstwu rnzboynihów í 
Sonnino auwnestvis, nic nie shutkowała, po” 
nieważ z tegoż samego mieysca wyszło př 


= 


tychmiast tyleż innych złoczyńców, którzy o- 
ecnie wielką część hord tych składaia ; nako- 
hiec, że hordy te maią główne stanowisko 
iwoie w Sonnino, gdzie otreymuia schro- 
Menie i umawiaią się względem swych dzia- 
Rh; zważywszy Oraz, że doświadczenie tak 
Czasów dawnieyszych iako i terażnieyszych 
Przehonało z pewnościa, że dopóhi to gniazdo 
1 główna hryiowha rozboyników cierpisne bę- 
8, nie podobna iest położyć tamę rorboiom, 
tóre , ieżeli przez odięcie wszelkich środków 
utrzymywania się wykorzenione nie zostana, 
Przy natoralnem położenia mieysc owych nni- 
bna zawsze prześladowania Władzy publiczney; 
zważywszy niemniey, że interess Towarzystwa, 
słnżacy za podstawę prawn publicznemu, nie 
dozwala Pavuiacemu cierpieć nadal Gminy, 
przyiaigcey nieładom tak niesłychanym i szko- 
dliwym ; tudzież, że nayłagodnieysze nawet 
zady w podobnych przypadkach ażywały bro- 
u zniszczenia takowych ustawicznych Mryió- 
wsk i schronien zboięckicb, kiedy. inż wseyst- 
ie inne środki wykorzenieria ich bezowocnie 
deświadczane były; — postanowił Oyciec S. 
Tozkazać, aby wszystkich mieszkańców w Son- 
Rino przenieść na inne mieysca, i miasteczko 
to zburzyć, należące zaś do niego posia- 
dłości przyłączyć do niepodeyrzanych o sprzy- 
lanie zboycom dóbr ościennych, zostawiwszy 
włąścicielom wolność odstąpienia ich na Skśrb, 
Za głnsznem wynagrodzeniem. 2.) Każda Gmi- 
Da obowiazana iest broni się przeciwko na- 
Padom zboyców , i odpowiedzialna ga bezpra- 
wia, które im zrządzić dopeści; przeciwnie 
Zas za schwytanie albo zgładzenie rozboyni- 
ków, doznać ma stosownego uwolnienia od 
Podatków mlewnego i solsezo. 5.) Nadto wy- 
płaci Skarb za schwytanie albo zgładzenie 
każdego rozbóynika 500 — a re każdego her- 
Szta 1000 skodów. 4.) Utrzymuie się w no- 
Qy rozporządzenie z dnia 4. M»ia r. z. wzęlę- 
dem strzelców, e każdy chcący wstąpić do tego 
orpnsn, otrzyma na to hezpłstne pozwolenie. 
5.) W razie wiargnieniazboyców, do iakowego 
Mieysca, należy zaraz uderzyć na gwałt. 6.) 
Gumicy niedopełvisiace rozporządzenia wyna- 
grodza szkodę, zrzadzona w Prowincyi przez 
Tozboyników. 7) Kto za uderzeniem na gwałt 
Nie sianie w. ratunku, uważanym będzie za 
Wspólnika rozboju, i oprócz złożenia 100 shn- 
dów, karą cielesną harsny. 6.) Kto oprze się 
albo przeszkodzi sile zbroyney w śledzenin 
Tozhoycików,ssdzonym hędzie isho buntownik 
8 popełniaiecy zbrodnię obrażniącą Masiestat. 
-) Kto, wiedzac o rozboynikach i ich kryiow- 
ach, tychżo nie doniesie, podpadnie karom 


379 


woyshowym. 40.) Rodziny tozboyników, wspie< 
raiące ich rada lob uczynkiem podpadaig ke- 
rze śmierci i konfiskacyi maiatha. 11.) Tož 
samo i każdy inny onychże wspiersiacy; kto 
zaś zagrożeniem śmierci de tega byłby przy- 
mtuszonym, tylko przez niezwłoczne doniesie- 
nie kary tey wyśdź może. 12.) Władze wyko- 
nawcze pomnożone będą w pomienionych Pro- 
wincyisch i wszędzie, gdzie tego potrzeba. 
+3.) Oficerowie maia spodziewać się prędkie- 
go posuwania na wyższe stopnie za czynność 
przeciwko rozboynikom równie, iah degradacyi 
za uchylanie się w tey mierze. 144.) Odtad 
rozbóynicy nie otrzymaią inż więcey amnestyi, 
wyiąszy tych, którzy w przeciagu miesiąca sami 
stawić się będą. Ci zaś, którzy dostawia in- 
nych żywcem lub zabitych, otrzymania znpełne 
przebaczenie i nagredy wyżey wyznaczone. 
15.) Wszystkie dawnieysze rozporządzenia 
względem. rozboyników zostąią w mocy, iak 
dalece nie sprzeczne są z ninieyszem. 16.) 
Rozporządzenie to obowijhzuie wszystkich miesz-- 
kańców Prowincyy Maritima i Campagna 
tah, iak gdyby każdemu z nich osobiście do- 
ręczone było. — Dan w pałacu Kwirynalnym 
dnia 18. Lipca 1819. (Podpisano) Ercole 
Kardynał Consalvi.“ 

Król Jmć Sardyński podarował Konwilto- 
wi Jeznickiemu w Turynie 60,000 franków 
na zakupienie włości, która należała niegdyś 
do znanego Ministra Margrabi Ormea, a to 
na urządzenie iey dla utrzymywania wycho- 
wanców tegoż Konwikta. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Zgromadzone teraz Stany Brabanckie , 
Hennegaushie, i prawie wszystkie Belgichie 
nchwaliły, prosić Króla Jwsi o proiekt do 
prawa względem przywrócenia Sadów P'rzysię- 
głych. — Król Jmć rozkazał pomnożyć liczbę 
robotników przy bodowie warowni, aby dadź 
zatradnienie robotnikom fabrycznym, zestaia- 
cym bez sposobu wyżywienia się z powoda 
zatemowania haudlo. — Okoto dnia 15. Wrze- 
śnia ina między Mastrychtem a Maseikę 
zgromadzić się obóz popisowy. 


N i em c y 

Gazeta Merhnry Szwabshi umieściła 
list pewnego podróżnego, że Ministeryium spraw 
wewnętrznych W. Xięztwa Badeńshiego wydae 
ło reshrypt do wszystkich Dyrektaretów Cyrha- 
łowych, wedłog którego teź Dyrekteraty uwa- 
żać maig na to, aby wyborcy w Obwodach nie 
mieweli żadnych schadzek z Depntowanymi 
swoimi; a.wyboroy w Darlach mieli w sa- 
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mey rzeczy zmuszonyma zostać do podpisania 
przełożonego im w tey mierze rewersu. — Taż 
sania gazeta donosi z Frauvkfortu nad M e- 
nem pod dniem 29. Lipca: „Nawet i w domach 
kilhu Posłów przy tuteyszym Seymie Zwiazku 
Niemieckiego, zaszły na wyższe rehwizycyie 
śledzenia wzgłędem zabiegów rewoluocyynych. 
Między innemi zsbrano papiery u dwóch gu- 
wernorów przy dzieciach Posłów, z własnych 
ich pomieszhań. Osoby, u których zaszły prze- 
glądania domów, nie były właśnie obecnemi, a 
ieden z rzeczonych gnwernorów znaydował się 
w podróży nad Renem. Tymczasem nie a- 
resztowano tn ieszcze nikogo, lnboć i w oko- 
licy i w mieyscach ościennych podobne zaszły” 
wypadki. (Dziennik Paryzħi Journal de Pa~ 
ris z dnia 29. Lipca donosi podobnież © a- 
resztowaniu wyżeyrzeczonych guwernorów, htó- 
rzy nazywać się maig Pleifer (Pfeifer?) i 
Herrmann; pierwszy miał bydż u Posłą Wir- 


tenbergskiego,a drugi u Badenskiego)-—Korre- - 


spondent Niemiechi utnieścił list z W i es- 
baden,datowany pod dniem 283.Lipca,a zawiera- 
iacy międzyinnemi : „Aresztowenis,przetrzęsania 
domów i pieczętowanie papierów, htóre w oholi- 
cach naszych zaszły i ieszcze zachodzą, roznriosty 
po całym Kraiu wrażenie powszechne. Nie ieden 
endzoziemiec opuścił inż kąpiele Tsnnuzeńskie 
i pospieszył do spokoymych kąpieli w Baden, 
albo do Niemiec północnych, szczególniey 
do Pyrmontnu. Maywięcey miało stać się Ba 
żadania nadeszłe od Ministeryium Policyi z 
Berlina, w których podeyrzane osoby poda- 
ne sp z wyszczególnieniem ponieszkaiń , cha- 
rahteru, sposobo myślenia, stosnnków i wszel- 
kich okclicznosci. Aresztewanych Psstorów ob- 
winisią o n»leżenie do niebezpiecznych dla 
Krain zasad republikańskich i o mieszunie po- 
lityhi do nach religiynych. Tenże sam dzien- 
nik donosi z Karlsrnhe pod dniem Jostym 
Lipca: „Otrzymano lu wiadomość, że w Ba- 
den na zażądanie Ministeryiam Policyi Ber- 
libskhiego , aresztowano pewną osobę jeniialną, 
wyszczególniaiacą się talentawi zntorshim i poe- 
tycznym.* — W XKięztwie Nasseuskiem miano 
aresztować niedawno bardzo wiele osób; mię- 
dzy któremi znaydować się maią Duchowni i 
Oficerowie. Dnia 1950 aresztowano i odesła- 
no do Wiesbaden dwóch Xięży, maiących 
wiadomość o zamschu na Życie Prezydenta 
Ilbella. Z Wiesbaden donosza pod dniem 
28:nym Lipca Że w tey inierze ciagna się ba- 
dania, a to po naywięhszey części na żądanie 
Rzęin Proskiego. W Idsteinie ciagna iez 
naywięhszą gorliwością. Aresztowano bPoborcę 
podatków Konradi, u którego znaleziono list 
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ad [Lóninga. Szczególniey badano rodzinę 
Schnell; nie można było atoli dostać iadcę 
kryminalnego Schnella, który od Rządu Nas- 
saushiego dęwniey inż odprawiony , udał się 
iako Professor do Rossyi. — W St Goards- 
hausen aresztowano i odesłano do Wies- 
baden, poważanego bardzo lekarza , brata 
Lósinga. Źołnierz, który miał straż u Lö- 
ninga, skazany ma bydź do kaydan za to, że 
go niedbale pilnował. — W Franhfórcie 
otworzono z bsrdzo pomyślnym skutkiem składki 
po wszystkich mieyscacb publicznych, wielkich 
towarzystwach , klubach, kollegiisch i lożach 
wolnych mularzy; na rzecz rodziny aresztowa- 
nego wBertinie Professora Jahna. Wszyst- 
bie klassy mieszkańców a vewet cudzoziemcy 
ubiegaią się w skiadaniu darów wedłog możno» 
ści swóiey. Składki te msia otworzone bydź 
także i w Pansiwie Prushiem. 


Prussy. 

Według gazety Leodyyskiey aresztowano 
w Kolonii 1. Muthlenfelse, substytota 
Prokcrutora Królewskiego, a po badania, przed- 
siewziętem , przez jeneralnego Prokuratora P. 
Danielsa odesłano go do Berlina. — Tak- 
że i z Wrocławia przywieziono do Berli- 
na Osobę aresztowana, pod straża urzędnika Po- 
licyi. P. Kamptz m8 zawi»dowaóć badaniami, 
zmierzaiącemi do odkrycia zabiegów demago- 
gicznych. — Według pism publicznych prze- 
wieziono Doktora Jahna z Spandan de Ki- 
strynn. Oskarzenia iego ma Zssadzać się sz0ze- 
gólniey na dziennika pewnego stodenta, w któ- 
rym znaydować się maią wnioski o Sandzie,o 
Wilhełmie Tellu,it. p. — Także i w Kró- 
lewcu miano aresztować kilkhn studentów, — Z 
Bonn donoszą pod dniem 27. Lipca : „Piofesso- 
rowie Arndt i Welkerowie, których areszt 
domowy, na rozporządzenie tnteyszego Prohura- 
tora mieyskiego zamieniony iest w areszt mieyski, 
daią bezprzeszkodnie prelekcyie swoie, iah zwy- 
kle. Czułość nad losem ich ze stronystudentów 
toteyszych, wynoszscych do 200, była zresztą tak 
nadzwyczaynn, ishi ubolewanie mieszczan, Pro- 
fessorowie ci przy przetrzasanin ich domów i 
pieczętowanin papierów okazali naywiększą spo- 
koyność umysłu, i można inž teraz zaspokoić się 
względem ich losu, ponieważ udano się prawna 
droga w dociekaniu okoliczności, tyczacych: się 
onychże. Niemniey przekonani są, że Minister 
sprawiedliwości P, B e ym e, htórewn cała tę oko- 
liczność dokładaie doniesiono, a który zna koosty” 
tucyię i prawodawstwo w Kraiach nad-Reńskich; 
nagani bardzo postępek Pruskich urzędników 
Policyi.“ 
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